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Cay t o  m o ż n a  n a z w a ć  „ p o p r a w ą " ?

Siła nnbywcza wsi dalej zmalała
w roku ubiejiyn

Częs ukróć ostatnio poruszana * zenia cen tow arów , produkowa- żenią w si polskiej można bytofc
sp raw a popraw:* gospodarczej nych przez ro ln ika z cenami to 
w ydaje się jednak mocno w ątpli- warów, w yrab ianych  przez fabry­

ki i monopole nie można m yślećwa w  ośw ietleniu spadku cen 
pewnych n ajw ażn ie jszych  artyku 
łów przem ysłowych i rolniczych.

C E N Y  R O L N IC Z E  I P R Z E M Y ­
SŁO W E

Weźmy pod uw agę to, co nazy­
wa się  w skaźnikiem  cen, a  prze­
konamy się, iż je ś li ceny ziemio­
płodów w  porównan.u z 1928 r. 
w ynosiły w grudniu ubiegłego ro 
ku zaledwo 33  proc. cen daw­
nych, a  więc

sp ad ły  o dwie trzecie, 
to ceny nawozów sztucznych zma 
la ły  tylko do 75 proc., żelazo tlo 
79 proc., a  paliw a do 84 proc., 
czyli

spadły tylko o jed n a szóstą do 
jedn ej czw artej.

Ceny cukru, spirytusu  i p iw a sta  
n ia ły  osta-nio przeszło 85 proc. 
cen poprzednich.

Znacznie gorzej jeszcze przed­
staw ia  s ię  spraw a cen takich  a r­
tykułów  monopolowych, ja k  sól i 
tytoń. Sól nietylko m e je s t  tań­
sza w  porównaniu z 1928 r., ale 
dzis je j  cena w ynosi 100J) proc. 
ceny poprzedniej, a cena tytoniu 
stanow i 10 1  procent dawnej ce- 
ny.

Z  tego krótkiego w yliczenia 
widać już,

ja k  bardzo nicr.spół= :icrr.z ;ą  
ceny artykułów  rolniczych w 
stosunku do cen w yrobów  prze­
m ysłowych, a  szczególnie mono­

polowych#

A K C JA  O B N IŻ K I C E N

D latego też przeciw  te j nio- 
trspółm ierności cen płodów ro l­
nych i przem ysłowych, była  w 
roku ubiegłym  wytoczona w alka. 
Obniżono ceny w ęgla , żelaza, cu­
kru, soli i t. p. Zdaw ałoby się, że 
ta  przepaść, dzieląca ceny pro­
dukcji przem ysłow ej i monopolo­
wej, powinna była  ulec pewnemu 
w yrów naniu . W ten sposób zdo- 
łanoby przecież podnieść zdolność 
nabyw czą ludności w ie jsk ie j, 
Jctóra stanow i trzy  czw arte na­
szego społeczeństw a. Bez dopro­
wadzenia zaś do większego zbli-

o  popraw ie gospodarczej w si poi 
sk ie j.

...A  J E J  R E Z U L T A T Y

Czy akc ja  ta  dała ja k ie  kon­
kretne w yniki i czy rzeczyw iście 
nastąpiło  zbliżenie cen towarów 
przem ysłowych i rolniczycft, czy 
te tak zwane nożyce cen, szeroko 
rozw arte przed rokiem, zostały 
choć trocnę przym knięte, je s t  py 
Laniem, naa którem w arto się za­
stanow ić.

f.ió jrz m y  w ięc raz  jeszcze 
na w skaźniki cen. Tym razem  na 
w skaźniki sprzed roku i o sta t­
nie.

Przed rokiem w skaźniki cen 
artykułów  rolnych, sprzedaw a­
nych przez rolnika, w ynosiły 
39,6, ostatnio zaś 34,8- a w ięc 
n astąpił dalszy snadek cen pio- 
duktow rolniczych —  przeszło c 
12  proc. O tyle w ięc m usiała 
zm aleć także zdolność nabyw cza 
wsi polskiej i ludność w iejska 
m ogłaby tylko w tym  wypadku 
w takim  sam ym  stopniu jak 
przed rokiem  nabyw ać tow ary 
przem ysłowe, gdyby ich ceny o- 
padły w takim  sam : m stosunku. 
O popraw ie gospodarczego poło-

mór. ić  dopiero w tedy, gdyby ce­
ny tow arów  przem ysłow ych wi ■- 
cej spadły od cen artykułów- ro l­
niczych.

Tym czasem  gotowe w yroby 
przem ysłowe w  przeciągu tego 
samego roku spad ły  w  porów na­
niu z cenam i płodów rom ych bar 
dzo znacznie, bu w skaźniki ich 
cen obniżyły się z 63,6 do 61,9 , a 
w ięc tylko o 2,7 proc. Oznacza 
to, że
dziś rolnik może daleko m niej 
kupić wyrobów naszego przem y­

słu  n iż przed rokiem 
Różnica między cenam i wytw c- 
row  roln ictw a a  cenami przemy- 
słowem i, zam iast zm n iejszy ł się, 
u legła  dalszem u powiększeniu.

Mimo w ięc tak  szumnie zapo­
w iadanej akc ji, okazuje się, że 
nic osiągnęła  ona żadnych pozy­

tyw nych  rezu ltatów : 
Przepaść cen nietylko nie zo­
sta ła  w yrów nana, lecz nawet 
znacznie s ię  pogłębiła.

C ZY  T o  P O PR A W A ?

W  tem świetle trudno je st  mó­
w ić o najm niejszej choćby po­
praw ie naszej ludności w ie jsk ie j. 
Ja k  daw niej, nie może ona zaspo­
koić sw oich n a jp rym ityw n ie j­
szych potrzeb, jc.k daw niej musi 
w yrzekać s ię  najn iezbędniej­

szych artykułów , musi nadal o- 
gran iczać spożycie soli, tytoniu, 
cukru, żelaza, zapałek, w ęgia. 
Ja k  daw-niej, nie opłaca się je j  
stosow ania nawozów sztucznych, 
w reszcie ja k  daw niej musi we­
getow ać w  nędzy i biedzie. A  na­
wet gorzej niż daw niej, bo dziś 
sa  sw oje tow ary może nabyć zna­
cznie m niej wyrobów przem ysło­
wych.

Czyż zatem można m ówić o po 
p raw ie?  Chyba tylko o pogorsze­
niu naszego położenia gospodar­
czego, skoro pogorszeniu uległ 
los trzech czw artych polskiego 
społeczeństw a.

W. Karcz

M a s k a  g a z o w a
w  s ł u ż b  e h i g i e n y  p r a c y

Czad (tlonek węgla) jest jednym 
z najbardz+j rozpowszechnionych 
gazów trujących w przemyśle, a za­
pobieganie zatruciom nim niezawsze 
daje należyte wyniki. W pobliżu pa­
lenisk gaz ten stale się wydziela i 
mesposób usunąć go, nawet przy 
najstaranniejszej wentylacji zanie­
czyszczonych tlenkiem węgla pomie­
szczeń. Najmniejsze zaś ślady fego 
gazu, wdychane stale, wywołują 
chroniczne zatrucie. Toteż najbar­
dziej zagrożeni są zatruciami tlen­
kiem węgla palacze i robotniey, p is- 
cnjąey w pobliżu palenisk i czad- 
nic

Ostatnio w w a lec z zatrucłanr 
tlenkiem węgla przy pracy zastoso­
wano maski gazowe, zaopatrzone w 
filtry, w których na drodze katali­
tycznej tlenek węgła ulega spalaniu 
(w temperaturze pokojowej) na zu­

pełnie nieszkodliwy dla organizmu 
lwutlenek węgla. Jed j nym warun­
kiem reakcji jest dostęp świeżego 
powietrza.

Maski takie zastosowano już w 
przemyśle niemieckim. Są one bar 
dzo proste w konstrukcji, ekono 
miczne, tanie wygodne w użyciu. 
Robotnicy mogą je nosić codziennie 
godzinami przy pracy, bez żadnych 
przeszkód w oddychaniu. Maski to 
mctylko neutralizują tlenek węgła 
lecz także pochłaniają .nne gazy 
trujące, jak  np. fosgen, chlor, amo­
niak, kwas praski, kwas siarkowy, 
a więc różnego rodzaju gazy bojowe 
i przemysłowe. Są więc uniwersał - 
uemi maskami gazowerm i powumy 
znaleźć zastopowanie zarówno w 
przemyśle, jak  i wojskowej obronie 
przeciwgazowej.

Jak w  małym sklepiku
T a r g i  p o d a t n i k ó w  z  w ł a d z a m i  s k *  rl icm e m i

■ ■ ■

D ając przy  zakończeniu dy­
skusji kom isyjnej w Sejm ie w  u- 
b ieg ły  czw artek obszerny prze­
gląd naszej polityki skarbow ej, 
pos. M iedziński przytoczył przy­
kład pewnego obyw atela w ileń­
skiego, który niesłusznie pociąga­
ny był do powtórnej zapłaty

dzie podatkowym urzędnicy nie połowę, do 3 1  zł- i dolicza odsetki
mogli w żaden sposób d o jść ; czy 
płatnikow i należy się od urzędu

karne 2,25 zł 
—  A leż ja  jOż cześć zapłaciłem .

nadpłacona różnica 35 zł. czy też jakżeż można mi liczyć odsetki
także i od tych 5-ciu złotych? —  
broni się podatni! - po interwen-

W  B a r c i c s s  d o l s k i m
BAms na k o i v e c  s t y c z n i a

W trzeciej dekadzie stycznia 
zapas złota w Banku Polskim  po­
większył się  o 800 tys. zł. (do 
Kwoty 504,7 m iłj_), a  stan  pie­
niędzy zagranicznych  i dewiz o 
1  m il. (do 20 ,1 m ii.). P o rtfe l w e­
kslow y pow iększył się o 12 ,2  mil. 
(do 6 18 ,8), portfel pożyczek za 
staw ow ych  o 4 ,1 m il. (do 52 .6 ;, 
natom iast p ortfe l zdyskontow a­
nych biletów  skarbow ych spad; 
o 2,2 m il. (do 27 ,5).

N atych m iast p łatne zobowiąza 
n ia  spad ły  o 1 1 , 1  mii. (do 233 ,7). 
obieg biletów bankowych zwięk­
szył się o 24,4 raił. (do 9 37 ,1) . 
Pokrycie złotem spadło z 47,Gb 
proc. do 4 7 ,13  proc 

W dniu 26-ym b. m. oubędzie 
się  doroczne zgrom adzenie akcjo- 
narjuazow  Banku Polskiego na 
którem  zostanie przedłożony ak- 
c jon arj uszom do zatw ierdzenia 
b ilan s za r  1934

Zam yka się  on sum ą 1  666,5 
tnilj. zł. —  Z w ażniejszych  po-

Czy otrzym aj; zasiłki bezrobotni
... p r a c u j ą c y  z a  d r o b n e m  w y n a g r o d z e n i e m ?

P r o j e k t  d o n i o s ł e j  r e f o r m y
pracy  i że trac i praw o do św iad ­
czeń ubezpieczeniowych.

W ykładnia ta  opiera się na 
przepisie, przew idującym  obowią 
zek ubezpieczenia osób, nieotrzy- 
m ujących  za sw oje zasługi żad­
nego w ynagtudzenia. Ubezpie- 
cząln le uw ażają  więc za rzecz 
naturalną, aby ktoś był ubezpie­
czony i jednocześnie otrzym ywał 
zasiłk i z powodu braku pracy.

A rgum entacja  taka jednak, cho 
ciaż bardzo wygodna dla ubez­
pieczalni, stanow i w ielką krzyw ­
dę d la  szerokich rzesz ubezpie­
czonych, którzy będąc w  istoeie 
bezrobotnymi —  bo m ając pracę 
bezpłatną lub za . w ynagrodze­
niem grubo niższem nawet od za­
siłku —  tra cą  prawo do dalszego 
korzystania z ‘ pomocy dla bezro­
botnych, a  z za jęc ia  znowu rezy­
gnow ać nie m ogą, chudzi bowiem 
o „przyczepienie s ię " , w  nadziei 
że może z czasem  otrzym a się 
pracę i p łacę ju ż  norm alną.

Toteż w kołach zainteresow a­
nych wskazyw ano na to, iż 
przecież m inister Opieki Spo­
łecznej je st  ustaw owo u praw ­

niony
do wprow adzenia św iadczeń ubez 
pieczeniowych spowodu braku 
pracy  dla osób, które w  czasie

je st  jeszcze w inien 3 złote...
—  Przecież to je s t
nadużycie łub n iech lu jstw o —  c)i u starosty  uzyskuje obniżen,e 

ośw iadczył wów czas pos. M iedziń- odsetek do 1,60 zł ’łaci. W net
uiszczonego pi :ed 6 lat* podatku,  ̂ski, i stw ierdził, że nie chodzi o później zgłasza się. egzekutor o
a  gdy zainterw eniow ał w urzę- jnadużycie. W konkluzji zaś p re- zapłatę tejże, opłaty za rok 1933-

feren t generalny budżetu powie- 34 w kwocie 7,5u zł., zaniedbanej
dział, że „gd yby jak ikolw iek  bank f;̂ ZfcZ poprzedniego w łaścic ie la ,
prowadził w  ten sposób sw oją 4  ‘zędnik znow i płaci (groźba
księgowość i sw oje interesy, to egzekucji p rzecież!) i rozm yśla

N a terenie ubezpieczalni spo­
łecznych rozw ażana je s t  donio- 
sła  dla ogółu ubezpieczonych 
kw estja  w yp łaty  św iadczeń z po­
wodu braku p racy  dla osób, Które 
otrzym ały
zajęcie  bezpłatne lub za drobnem 

tylko wynagrodzeniem .. ■* 
W dotychczasow ej praktyce 

w strzym ana je s t  w yp łata  zasił­
ków ubezpieczonym, którzy otrzy 
mali jak iekolw iek  zajęcie.
N aw et ob jęd e  za jęc ia  bezpłat­

nego
w ystarcza, aby uznać, żo ubez­
pieczony nie je s t  ju ż  pozbawiony

zycyj w a k ty w a c h 'n a  uwagę za­
sługu je  w zrost rezerw  kruszco­
w ych iv C ią g u  t o k u  o blisko 28 
mil. zł. i obniżenie stanu pienię­
dzy i należności zagranicznych 
(które w  związku ze zm ianą sta ­
tutu przesta ły  być zaliczane do 
pokrycia) o 60 m iljonów. P o rtfe l 
w ekslow y obniżył się do 654 nnij 
Stan zdyskontow anych biletów 
skarbo-wych utrzym ał się na nie­
zmienionym poziomie okuło 48 . . . .  , . ,
m ilj. zł., chociaż obieg biletów korzystania ze św iadczeń objęły
skarbowych był niemal dw ukrot­
nie w yższy —  co św iadczy o po­
stęp u jące j płynności rynku pie­
niężnego.

Obieg biletów bankowych ob­
niżył się  z 1.003 do 981 m ilj., a 
natychm iast p łatne zobowiązania 
z 261,9  do 240,5 m ilj.

Rachunek zysków i strat w yka 
żuje czysty zysk 12 ,259  tys. zl.
(w  porównaniu z r . 19 33  wzro st 
o 246 ty s .) .

zatrudnienie z wynagrodzeniem  
niższem, niż pobierany zasiłek. 
Z upraw nienia tego dotychczas 
nie korzystano, Jakkolw iek ubez- 
p ieczaln ia  na wypadek braku pra 
cy m a na celu w łaśn ie  zapew nie­
nie ubezpieczonemu minimum 
środków utrzym ania przez okres 
praw nie ustalony.

Obecnie w ysuw any je st  pro­
jekt, aby za „drobne w-ynagrodze­
nie" uważać
pobory, stanow iące nie w yżej ja k  
połowę ustaw ow ego zasiłku, 
przysługu jącego  pozbawionemu 

pracy.
W ynagrodzenie, nie przekracza­
jące  tej wysokości, nie może być 
uważane za zaspokojenie min: 
mam niezbędnych środków utrzy­
mania i nie powinno być brane 
pod uw agę przy przyznaw aniu 
praw a do świadczeń.

Czy M inisterstw o Opieki Spo­
łecznej zgodzi się na te zasady i 
ezy ukaże się rozporządzenie m i­
n istra, biorące w opiekę tę kate­
gorię  bezrobotnych —  w  obec­
nych w arunkach  bardzo liczna, 
a przez istn iejącą  praktykę ubez­
pieczalni mocno pokrzywdzoną? 
Należy spodziewać się, że chyba 
ze względu na słuszność spraw y 
doczeka się ona załatw ienia po­
m yślnego i to jak n arych le j.

nie m iałby żadnej k lien te li" .
Otóż tu leży 

jąd ro  ca łe j k w tstji podatkowej,

—  W jak i też to sposób ten sam 
podatek w  ciągu jednego roku 
podskoczył z 7 i pół złotego do

zm iernie chaotycznie, 
ten powoduje ciągłe

źródło przew ażnej części codzien- j63-cłi ? Gd.ybrm ja  to, wrosząu 
nych niem al każdego z nas kło- 'odw ołanie od w ym iaru, b ył wie- 
potów. P ra ca  w urzędach podat- dział, że
kow-ych prowadzona je st  nie- za rok poprzedni w ym iar był o*

a - chaos śm iokrotm e niższy...
zażalenia, Czegóż to dowodzi? Że w  na* 

odwołania, interw encje itp. Przy- (szych urzędach podatkowych bar- 
toczymy przykład konkretny, z a - (dzo często traktu je  się klientów 
czerpnięty z życia jednej z m iej- tak, ja k  n. p. w  jakim ś małym 
scow ości podw arszaw skich. [sklepiku. Uda się nabrać klienta

Pew ien urzędnik, kupiw szy tam wyższą cenę albo podsunąć 
mały domek, o trz jm u je  w ezw anie mu gorszy tow ar —  to czemu 
do opłacenia za roK 1934-35 opła- nie? Są przecież inni klienci, któ- 
ty  drogowej od budynków w kwo- rzy „z a ry w a ją " , a są także i ta ­
cie 63 zł Poniew aż kupił dom d o -'e y , którzy zaw zięcie o każdy 
piero we w rześniu, w nosi odwo- grosz się u jad a ją  —  no to im 
łanie do województw a, w płaca trzeba ustąpić, 
zaś tyle, ile wedle jego obliczenia | I niestety, wobec takich prak- 
płacić należało, t. j .  5 zł. Urząd tyk, obyw atele są  zmuszeni do 
wojewódzki obniża mu w ym iar o [„u jad an ia  s ię " , do kontrolow ania

każdego papierka, ciągłego na­
chodzenia urzędów, ciągłych

S t r a t y
K a s

i c f e f k y t y
C h o r y c h

Opracowany ziW ał bilans ogólny

skarg , zażaleń, odwołań itd- Kto 
trzym a się tak iej taktyki, ten °.- 
.statecznie może jeszcze w y jść  ja ­
ko tako obronną ręką. Kto nic —

wszystkich K as Chorych (Ubezpic- ten p ła c i i p ła c i, choć  n ie ra z  zu-

ezalni Społecznych) na terenie cnłc 
go państwa za rok 1933.

S traty  K as Chorych na nieścią­
galnych należnościach wyniosły w  
tym roku 2 1 ,8  m iljunów złotych, a 
d e ficy ty  17,8 m iljonów  złotych.

pełnie n iesłusznie.
VI prowadzenie

większego porządku 
do księgow ości w  urzędach po* 
aatKowych je st  spraw ę coraz p il­
niejszą.

Zfazd powiatów
Przeciwko dalszym oszczędnościom

p e r s o n a l n y m
Jed n ym  z  c iek a w szych  m om en- sam orządu , n a le ży  szukać popra-

tów w obradach ostatnio odbyte­
go zjazdu Zw iązku powiatów była 
dyskusja na tem at dalszych o- 
szczędności w  sam orządzie tery­
torialnym . Po g crące j dyskusji i 
wbrew opinji i replice prezesa 
Zw iązku p. Jaroszyńsk iego, zjazd 
olbrzym ią większością głosów 
wypowiedział się przeciwko dal­
szym oszczędnościom w sam orzą­
dzie, a zwłaszcza w w yeksploato­
wanym do granic w szelkich tnoż 
Iłw ości dziale

w y  w  d rod ze  r e w iz j i  u s taw od aw ­
stw a, n a k ła d a ją cego  n a  sam orząd  
te r y to r ja łn y  o lb rzy m ie  o b o w ią z­
ki i ob c ią żen ia  f in a n so w e .

R e d u k c j e  l e k a r z y
w  U b e z p i e c z e n i a c h

U b ezp ie cza ln ie  spo łeczn e  uk ła­
d a ją  ob ecn ie  now e b u d że ty  pod 
znak iem  w ie lk ich  oszczędn ości. Z 
tych w -zględów  w szeregu  ubez- 

p ro w in c jj d o ręczon o

Nie chciano pogrzebie sekciarza
na c m e n t a r z u  k a t o l i c k i m

CZĘSTO CH O W A, 5. 2, —  We 
w si Wełenczów doszło do aw an­
tury  na cm entarzu. Zgrom adzeni 
p a ra fja n ie  - katolicy odmówili 
pochowania zwłok 76-letniego 
w łościan ina ze w si Złcchow ice, 
Ignacego żurka, który należał do 
sekty badaczy P ism a świętego. 
Dopiero na skutek interw encji

18 -tu posterunkowych z Często- 
chow-y, pochowano zwłoki sekcia- 
raz na m iejscu niepoświeconcm 
obok cm entarza katolickiego. 
W zburzenie nastąpiło i z tego po­
wodu, że sekciarze, w brew  woli 
rodziny zmarłego Żurka, nie 
chcieii dopuścić do niego kato­
lickiego księdza z ostatnią pocie­
chą re lig ijn ą .

Za m o rd o w a n ie  teściowej
w dzielnicy żydowskiej w K re k iw ie

a d m in is tra cy jn ym  p ieczd lń  na 

w j łatk i osobow e r. I w y m ó w ien ia  n e rs o re lo w i lekar-

Z ła zd  s tan ą ł n a tom ias t na sta- skiemu- W  Sosrow-cu zw o ln io n o  z 
now isku , ż e  d la  ra to w a n ia  zn a j­
d u ją cego  s ię  w  tru d n e j s y tu a c ji

posad  za  3 m ies ięcznem  

w ien iem  60 lek a rzy .

K R A K Ó W . 5. 2. —  Jeden  z d o ­
m ów  d z ie ln ic y  żyd o w sk ie j stał 
s ię  w c zo ra j w id o w n ią  k rw a w ego  
porachunKU na tło m a ją tkow em . 
Do m ieszkan ia  A b rah am a  i je g o  
65 -letn ie j żon y  G u3 ta w y  W e ilin -  
g e ró w , w k ro c zy ł z ię ć  ich , 30-let- 
fll pom ocn ik  k ra w ieck i z P o d g ó ­
rza, A b ra h a m  K le itm a n n  i po 
k ró tk ie j sp rzec zce  z teśc iow ą  
s tr z e lił  do n ie j dwa ra zy  z r ew o l­
w eru  i zab ił ją .

ś le d z tw o  w ykaza ło , że  zab ó jca  
K le itm a n  pozn a ł p rzez  6 ła ty  w  
W a rs za w ie  córkę  W e it l in g e r ó w  i 

wynió-1 o żen ił s ię  z nią. M ie s zk s li po- 

ir/nątkow-o w  K ra k o w ie  u teśc iów ,

a potem  p rz en ie ś li s ię  na P o d ­
g ó rze . K le itm a n  od  d łu ższego  cza  
su b ezrobotn y , u trzy m y w a ł s ię  z 
za s iłk ów  p ien ię żn ych  o trzy m y ­
w an ych  od  teściów

O sta tn io  m ięd zy  teśc iam i a 
K litm a n em  pow sta ł z a ta rg  na tle 
za m ie rzon e j sp rzed a ży  rea ln ośc i 
W e ilin g e ró w , czem u s p rze c iw ił 
s ię  K le itm a n . N a  tem  tle  w yn ik ł 
k o n flik t  p ien ię żn y , zakończon y 
zb rodn ią .

P o l ic ja  a re sz to w a ła  K le itm a n a  
gdy  po k ró tk iem  szam otan iu  się 
ze  służącą, k tó ra  ch c ia ła  go  za ­

trzym ać , w y b ie g ł na ullctw

W a r s z a w s k a  g t e ł d a  p i a n i ą ż n a
w  a n i u  5  l u t e g o

D ew izy: B J g ja  423.60 (sprzedaż 
123.91, kupno 1Z3.29); Udańsk 172.S2 
(spr-. 173.25, kupno 172.39); M adryt 
72.45 (sprzedaż 72.81, kupno 72.09); 
Holandja 358.20 (sprzedaż 359 .1 u;

wane: 4 proc. inwest. zwykła 1X7-25, 
8 proc. dii. 90.75, 7 prue. Haski. 
71.60, 4 pro ziemskio 17. 5 proc. 
W -w y stare 70, (5 proc obi kr. W-w-r- 
Y I  em. 66 . za 7 proc. warszawską

kupno 357.3U); London 25.95  (sprzc- ! dolarową chciano płacić 69.75. 
daż 26 09, kupno 25.8’ ) ;  N ow y  Jork | ^  Polsk i ,,7 .3 5  ( ^ 0 ),
5.31 i t r -  osme (sprzeaaz -.34 1 trzy  El know u ia  L.ibr. .0.50. 
ósme, kupno 5.28 1 trzy  ósm e); N o - , ^  l5 ja 0  ( __5)< H abcrbUsch łu.

5 W * L34 fpięć ós^/chTlu p łio T ^  I , dl-a ^ c z d c  PaństwO-
i pięć ósmych); Osio 130.25 (sprz. I P ow ażn ie mocniejsza, dla h-
130 90 kupno .29.60); Paryżi 34$3 } L ł e .  ^  ’ t
] pół (sprzedaż 35.02, kupno 34.S5); _ _ _ _ _ _
P raga  22.12 (sprz. 22.17, kuuno j 
22.07); Szw ajcarja 171.44 (sp izeda ż )
171.87, kupno 171.01); W łochy 45.00
(sprzedaż 45.12, kupno 44.88); Ber­
lin 2X2.75 (sprzedaż 213.75, kupno 
214.75).

Obroty śreanie, tendencja niejed­
nolita, słabsza dis dewiz na Medjo- 
lan. Banknoty dolarowe w  d robach 
pozagiełdowych 5.31AŹ ■ K ib e l ,iotv 
4.56.' Dolar złoty 8.89Vt— 8.8914. 
Gram czystego złotu 5.9244. M arki 
niemieckie (b aok ro ty ) w  obrutaeh 
prywatnych 202.50. Funt sterlingów 
(banknoty) w  obrotach prywatnych 
25.97.

la p .e r y  procentowe: 3 oroc. bud.
40.25 —  4(5.56 ( -f-50). 4 proc. doi. 
53.75 ( +  25), 5 proc, ko 1 wers. 68—  
67.75, 5 proc. kolo nura 63— 63.25—  
<;3, (> proc. doi. 76.75 - 77 (-f-25),
7 proc. stal>; 1. 72.50 —  72.13 ( — 42). 
odcinki po 500 doi. 72.63 —  72.50:
8 proc. obliir. bud. B. O. K . I  em.

W a r s z a w s k a  
G I L Ł  A  Z B O Z O W A  

w  d n i u  5  l u t e g o
Ogólny obrót wyniósł 3.S96 term, 

w  tem zy ta  2.507 tonu. Notowano: 
pszenic., jara  czerw. 48— 13,50; jed­
nolita L8— 18,50; zticra i 17— 17,50; 
żyto I standart 14,50— 45; żyto  I I  
stand. 14.25— 14.50; owies 1-y 6t. 
15— 15,50; 2-gi st. 13,50— 14,50; 3-c> 
st. 13— 13,50; jęczm ień browarny 21 
— 22' gat. 2-gi 18.75- 19.25: gat. 3-ci 
16.25— 16.75; gat. 4-ty 16— 18.25; 
groch polny 22— 24; „V ictoria “  45— 
48; wyka 23— 24; ptduszka 25— 27; 
łubin niet ieski a.50— 9; żó łty  9.75—  
10.75; mąka pszenna gat. I-B  31— 33; 
gat. (-C  29- -3-2; gat 1-IJ 27— 29; 
;at. 1-E 25— 27 gat. II-B  23— 25, 

gat. 1I-D 22— 23; gut. I I  P  21— 22;

9o, §  iń oc o ł i& . D o l.B -k u  Kom . l r i g3t{. I l :C/ ^ ~ 21; p 4* l 3_T^G;
< ni. 67.75. 4 i pól pi oc ziemskie ^ zl ’4nia I  „ P 4- 
r.4.50 -  51.03 ' —12), 7 pro.', ziem. p  * £  p 4- Proc. 22— 23; 2-gi 
doi. 50.2.5 — 50. o leń tiki po W 0 doi. £at' L — 18; razowa 17— 18; pośleu • 
5 1 . 5 proc. W -yW v nono 62.25 —  f -la 14 .0 — 15; otręby ps.;ennn grube 
62 ( — 25 ), 5 m m . Częstochowy uo- IJt—lM O ; średnie 10— 10..50; mia** 
we. 52 (4 -100L  Tranzskc.ic uićnoto- 'k ie  10— 10.60; ®tręby żytnie 8.75— 9.


